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P r - o n a i K i e / » a t ę  p r z y j m u j ą :
Zssiiiejacowąi Ajmlnietracya „Nowej Refonay* i wurttkio urzędy pos tu  ;- m 'etoeo- 
\vą s AdicłrłisUeoya „Noro- Reformy". — (iłówna trndka w Rynku. — A reccy a .1. Hop-u-są 
i A. Salomonowe], al. Szcteoańeko 9; Biuro dzienników AL IioDczyca, ul. .la/idilonska 7j

Trefika w Sukiennicach.
Zamiejscowa prenumeraty i c-głoszcEia (inserat-y) przyjaitya: We Lw ow ie Wui$ 
dnenniLów: A. Uuclistab ulica Karo'a Ludwika 21, S Sobolewski, ni. Trze. oę; > Jlaja u- 
W Jarosławiu J. Soszyńska. W Tarnowie M. Repkach. — W Wie; t.ui Her u f 
Goldcchmifcd ŝprzedat, • '.dzielnych BojnerJW), L Woll.cile 6. — Al. Dubes Nacjfolgoi 
BaasPUKtein & Voglei (także w Huanburijn, Frankfurcie n. ii., Berume. .ipsku, Baryle 
i W ’, clawink — R. Mosse (także w Berlinio, Hatr-r. lrgu, Monachiom i -\orvn)bordzs).

tł. Scoalek (Wotlzoile).
OsflWszenia (inzeraty) przyjamjj Admiuistracya „Nowej Reformy" sa opłatą )1 miejsc  ̂
w,er za drOiir.en. pismem (petit) u pierw-,?., rsz 86 h, za kaziy nastę.pay raz 24 h. —j 
Do nu litera niedzielnego i świncccr.npro o 50 procent drożej. Nadesłane pa 95 h o i v.er| 
l-a. — Glcsry pnbli :si e po 9 kor. od wiersza. Uklaa tabelaryczny, cyfro v A bkeTU, 
Wnowany, pierwszy ru 40 h. — Załąt-zuiltl do „Nowej Betormy" (proar-okty. oyrkuil 
ne, ogłoszenia i t. p.) przy muje się za oeaę 2 koron od lOO cgzempl. dla za.n.e,Bcowyo{ 

»  1 kor. od 160 eęz. dla nu jscowvch prenumeratorów,
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Z  W a r s z a w y .

(Koresp. »N. Reformy*).
—  28 ceenwcn

Simc© łtonstoyi iCTg-aciii7ja<;yjnio-''t7ią!d«Dtw'ej, któ
ra ońslraictowafei Ik5!?, ąwliztWiu ciłionlków letsricy, flb- 
Itk^ły krOii'«a-. OKradir ^otnzyły Sliię sełyt&lo i 
4§*p#tvnwe. a tvyi'iiki ółcli "jtraedłotMit© w so
bki to, abiefaijąicej tyna kM i i , ma piltmarme
p 1 Eiksdaeiiire. R;wl.z;e Storni#.

(^wiaidotiio t.er.iiz. jak pręaiido będwk łnogtoj 
Rada Stamu aułat wić e»Sę a pitojekiiaimi Mortkisył, 
ziwTats r̂aa. że 'feęśf. Sobottaiei^o iposiiedizemja *vy- 
pfłii-ić mają clt'Ma>ra-oy©, awiiąteain© a 2, a  m i e- 
t is ly. R o m 'p r iz e a ł e T7 i1 c Q "W y  is ifc ą p i e- 
n i e m  m R a d  y  8 i  a m u. W  każdym ra- 
7im fcweettyist T^wtcirs îife, Ttz«ąd/n ipodsfci-cĝ o posu- 
uq5a ńśę tiapraód i nidyte wsn bęid'z/ie rzecizywi- 

■'ikiityb&tatiliąj.
KftmŁąio pitzyp^aNZCMĄif^żo Ruda Stanu û - 

atese mogra w adedbugiim tasaki© pumyjąć wyniki 
obrad kicmusyi, w- k t  ó r  e j d o  'O istatm  i o j 
■ U w  i i i  w s p ó ł p t  a to >0 w a 1 i r  e p r e- 
'u o 1 1 1 a <n c- ii p r a w  i  © y  p o l i t y  c z- 
n 0  j K  r  ó 1 e d t w  a. i^Hrssawdkfe uch wały 
storoituiii rntt pdiiitiykii retiilnej : iptotyi ipjartfd-owo- 
danHilfcraibyciziiej. wzytyaijąeos d>o daiszego passy- 
wiizrmt, itio -zmłaizly pOislticJtu wśród ty ch polity
ków' TAJtfwiOiowyyh, fctónzy wiesdfc db ltiomfeyi or- 
galnizttc.yjincHiizątlioiwoj. Zaif0Hflnto lir. • JmfónSB 
T  a in <0 w & fe i, jak te . S a ,p i o h a  i  p. S t e- 
«  k i  uio usunęli; isię % komiByi ale uKWe^tnioizyli 
■do 'konta w jej piafcaioh, fttojąo ma stanowisku 
komec.aności wispójpraty nad: budową, juaó- 
stwioiwośoi jgoildJawitj.

v\ó.5b«o Vi^*iBiSŚH-jgfa. wyżej jcewuSteftg'. mar 
rejtli —  umysły półityozne Wainsziawy tnwu-aicaiją 
się eotiNbz iśiiniiej ku s p r a w i e  w y  fb o  r a o- 
s o b y  ma p < r e m i e r a  p i e i  w b s t g o  g a- 
b ; n e t u  p o l s k i e g o .  I\ atndydałurę lir , 
T  a r m o  ws k  i  c^g o. Ikitóry pmzez wielu u wiaża- 
my był ba jedyjtygo eiztowieka., mogącego wy- 
rnwać Polskę a eha obu i biounościi, u w aa a ć n a- 
1 e i  j  171 a u p a  d  Ił ą. Złoży ły  się m(a' itb najroa- 
maifoiz.e pcwody. puzodefWBEjastildiem aaiś b e z- 
w  a g  1 ę d m a mi e o hę ć r  m ą d tul m i e r n i e -  
c k i e g  o  d o  t e j  i k a n d y d a t u r y .  Ge- 
norui-gulreiiuatoir B e s e l  e r  odbył w  tej spra
wcie wzereg 'klcmfereacyi ® poliitylkamoi poiMdmi i 
dał Im do pozna,nią, we Niiemey pod żadnym 
w uwtA^kiern ma ul| hr, Jfe^oMjgkfego
się fenie '/jgódzą-.^Piizedwt.alwijicMe pofliiitydzma A  u- 
s t r y  i w Warszawie, wildząje tom opór wfadz 
mi'«mie8adi(Sh —  'zrezygmowtaili z  zanniialbu forso
wania tej teaidydiaitiury. Z tycli powodów także 
stPoniriotwa pioli l̂yozmo pOMde pogodziły się z 
'■zeazywibtośoią i oglądają siłę m  mowemi kan
dydata ?t u. Pogłoski' połiityozno węytmioruiają sze
reg riiiżfwiM^ a>le są bo tylko {negłt^kii, więc ich 
wie uicituję.

Pol tka p.«rtyu ioicymiMy czaa poisian/owiłia 
wydać d e l e g a t ó w '  d o  8 mt o  k  h o lm u 
mi kónferemcyę js oc- nlMytwiną,. Z TaPtliemia par-

obeemb ogiamiczone, albo nawet zgoła umiemo- 
■zl i w i one. We wznaankowanym zarządzeniu po- 
w.edziane jest dosłownie, ,,że wojtowie i sołtysi 

kraju iriają podać do wiadomości ogółu, żc 
meldowanie się, dotyczące dobrowolnego wstę
pu do armii polskiej, w  żadnym razie me mają 
doznać przerwy na skuton. powyższego zarzą 
dzenia,. Przeciwnie, leży w interesie tworzenia 
armii, aby takowe meldowania się i w przyszło
ści były iafcnajliczniejsze.

Meldowanie się może nasnąpić w  każdej po
rze ustnie, albo piśmiennie przy głównych u- 
rzędach meldunkowych, które me przestają 
działać w pełnej liczbie i w pełń.™ składzie.

Przyczyna zarządzenia generał-gubematora 
leży wyłącznie w tym, że nadszedł juz czas naj- 
wyższjr, aby persomał werbunlcowy, rozwiar.y 
pc całym kraju w  małych grupach, a pozosta
wiony samemu sobie w  mniejszym lub więk
szym stopniu już od szeregu miesięcy', a wsku
tek tego, oczywiście, rozluźniony w dyscypli
nie, rygorze i ułożeniu wojennym, nareszcie znu- 
wu zebrać 1  dać mu w  obecności inspektora ca
łego mechanizmu werbunkowego gruntowne 
wyćwiczenie według obecnie obowiązującego 
regulaminu służbowego. Dla celu powyższego 
obrany '//...dał czas obecny', gdyż, z drugiej stro
ny,-„dm zapewnienia prawidłowego przeprowa/- 
dzenia żniw należało zabezpieczyć krajów mo
żliwie największą ilość sił roboczych i w rym 0- 
kresie czasu nie Wcielać nowych rekrutów, a co 
za tym idzie i Wszelkie oględziny lekarskie sta
ły  sj tym sam vrm zbyteczne. NatKwmae-r samo 
zgłaszanie się —  jak to już wyże; zaznaczo
no —  w żaden sposób przez zarządzenie pow'yż- 
sze w niezem nie zostało dotknięte,

Po upływie okresu ćwiczeń wszystkie biura 
meldunkowe wznowią swe czynności.

mu przypadnie zadanie ostatecznego uregulo- 
wainiia stosunków wewnętrznych w Austryi

(Tfll. c. k. Fśiiirg fc resp.)* ,
Wiedeń, 80 czerwca.

Cesarz przyjął wozoraj no apecyalnych po- 
słuionaniaoh iprezytdyitin laby panów, złożone z 
wiceprezesa te. Fueraoeniberga i hr. 8Mva Ta- 
.ouea, jako też prezydyium laby poselskiej, mia- 
noHidie prezyfóenta Grossa i  wucemrezGdentów' 
Gemnam, Jwcikte. Pogaanite, Lomaiiozuka. 
!irionioviei, Udiżala a Tnsura.

8i-

tyfi wyjechać mają pp. P e r l ,  K u n o r w s k i  i 
L  '■ e m ę o k i. 'Adaldze. nteanioekie 'wyfdlały im 
już puzwolenii m. •wyjaBd i wiręczydy pasapondy. 
Odjaziu delegntów' ‘socyallislyseznych % Wausza- 
wy naóiąpi po wyjaśnieniu się oistateoznem 
«ti:wcn»-i.4-a lewicy wobec Rady 8 tauu. Z.

Z Legionów.
KoiespondencyŁ „Nowej Reformy

Warymca, 28 ezeriwea. 
Jak wiadomo, austrynecy pod|damii, pełniący

służbę wojskową w I,egioua/di, inogli przenosić 
się bl$ c. i ki 'annii. W  óStaitńjilch zwłaszcza c®ir 
Hiidi —  niektórzy legiictii; ei koirzt-sfcali1 z tej an> 
mości i ruzcnesili ««ę-do• amnii wustriiafkiej.

Sauuwnictwo w  Legionach.
(Korosp. »N. Reformy*).

WarszauKi, 28 07.erwrca„ 
Na podiscaiWie 'zarządzeń generał-gubeniator- 

istwa wadszawlslkiięgio, wydała diziisiaj Kómonidia 
Legionów lożkkiz następ ojolcy:

1. Wszyscy ófiicierowAe i  załnierzo Logionów 
PóHsifcioh. poddani anistiyaeoy lńb, węgierscy, co 
dio kitóiycih izaljdzio uzaisaldlniicme podejrzenie ka- 
rygodineglo ezyntu7 którego lutedanie nastąpi c ny
mioglo wedle ipairajgrr. 1  1 . 2 niem. ord junacy’i dy- 
scypliniamej w  drodze ayseyplinaroej. albo 
który 'pódlpada pfód -salnlkeyę 'kainną niem. usta
wy kaiiinej wlojjskowej, będą z  wojska polskiego 
wyiączeiii ó oisitawiont" do o. i k. władz au- 
sbrytaidlćO-weg. bez prawa pomiotu iojb Legro- 
nów.

2. DiciŁyohciz,aśovvi iŝ dfząioiwie legloriowi sądów 
ąióloiwyieh w Wolrtsizawie i Dęblime, z  wyjątkiem 
majora and. Gan'dziaiiisikiego, k tó iy  pozo; tanie 
•czy Kómdzie Leg, Polslk., jaiko referent praw
ny w  sprawach poddanych austryaaldch, wzglę- 
dinlie wręgiefisi]d'eh, Odejdą po rozwiązaniu do- 
tychezaisówyoh sądów potowych w Warszawie

DęMilnie do o. i  (k. Konidy obwodowe' w Piotr
owie, rirzy rówiroozesiiem izwolniemiu icli ze 

służloy w Legionach. 0. i  k. sąd wojskowy Kom- 
dy 'dbwfddfoiwej w  Pnotrko wie będzie odilącl wda- 
śoiwym dla sipraiw karnych objwiateli austryar 
okioh, wuględniie wygieiwkioh w Legionach.

3. Wszyscy legioniścd', poddani anstryaocy, 
uzgiędnie węgierscy, zniajdnjgcy się w  ai osaci©

śledwz-ym i  ci, nad Octóiymi aire&zt tętn nastanie 
'Zawieszony, będą bezziwłocizniie odstawieoii do 
sądu c. i  Id. Komdy obwtOd. w  riotirilcoffńo.

Postamowiieinia powyżs e wmjdą w  najbtiż- 
Czydi tUniach. w życie. 0 =,jtnzegalm w'szy/,tldch 

 ̂| pad'd!ain.ycłi austryaoMlch i wigierskich, którzy 
,służą w Legiolnach. pPzOd popcłir.iónioni iakich

a r 111 i,

polsSdfcij isiHy zbrojnej 
.iący w LcgSonąołi ausjtiryaiocy poddani, któ

rzy chcą przenieść się (Ko c. i  ik. m ii. mogą to 
liskhteeznić w ip r 7. e cii ą g- u n a, j bl i ż- 
«  z y ic h 0 7 8 0 1 0  c h t y  g  o  d n i. P !o u p 1 y- 
w  i e t e g o  c :z a ąui, w  s ’z el k i e p r oś b y  1 
o 10 v z c n i  o s t e in, i  o d o  c. a 
u i w 'i. g  I ę d n i a  n e n i e  b ę d ą.

W, K'0 'la'ch poliityC'Znych słychać, iż limfarinaito- 
retn goń.-gubeaamtłór&fcwa wńirSizaiwskiegm w, dniach do Monachiuim. OdwiodZiiny te hedą 
sprawić Legiicnó-w zusto# były szef siztabu I WyJj miały nie tylko dworski, lecą takżm polityczny 
gady, podpałkiownik 8 es.n k o w s k i .  W  zwip '  charakter, o uzem awiiadc 
tku 7. tein żywtonę są ochzefciiwania. iż należy' 
spódzk-wać się 'zniiany polityki gen.-gubcirna- 
toTAtwa w  s;-Rmvft‘ legionowej i polonszeuia sto
sunków.

P o d lił cesarza Korol!! dc HMsetfnai.
Eerlln, 30 czenwca. 

»Ber3:ner Tageblat.t« 'donosi z  klonach iium: 
Austryadkia parn cesarsika pitzyibędizie w tych

prawa Z!Hes«enia zasiągów.
1 ’isma warszawskie zamieściły komunikat 

agencyi ..\Vat'k będący pólofieyalnem ze stro
ny niemieckiej wyja-mieniem sprawy zniesienia 
*n ciągów.

Komunikat ten podajemy:
W sprawie chwilowego zanumiącia urzędów 

i  bl :r meldunkowych ukazały się w czasach 0 - 
slatmoli w piasie polskiej liczne notatki, które, 
jakeśmy to •stwierdzili u źródeł miarodajnych, 
wyi hodzą z błędnych przesłanek i co za tein 
idzie, zdolne m wywmłać wśród ludności pewną 
nieufność względem środków, zastosowanych 
przez niemieckie władze okupacyjne.

Jest to całkiem błędne pojmowanie, jeżeli w 
pcwnjch Kołach zarządzenie, dotyczące za
mknięcia wyżej wzmiankowanych biur werbun
kowych jbsgldnów polskich komentowane iest . , , . . ,
w -en sposób. jako^\ wobec teg( dobrowolne ^udyow ye te *  związku z chara-
/neldowraie sie do wn ska rmlsk^go miało być ^ ere® ł składem przyszłego gabinetu, które-

awiiauózy już ta1 okoliiozlność, 
że w' towarzystwie cesarza będzie się iznajdo- 
wał hr. OzeraLn.

Dalej będą towtarzylszyli ceisaczowii' szefowie 
gabinetów: cyw lnego i wiojskowogo, nrzędmity 
msnistorsiŁwIa spraw zagranidanyK h i diygniltaMe 
d,w*orsiev. Para ceisarsika pnzybędizie do Mona- 
ehium -linia 30 cteśKjea.

Z Izuy posłów.
(T ek  forem }.

M itdeó.Wló czs- wca.
Na porządku -diziennyin 'posiedzenia Izby po

diów w dniu 3 lipca anajdują się następujące 
ąprawy: Wybór dzionków i za stępców kitku ko- 
miisyij, spraiwuzdame komiiisyi kioiisły.tucyjnej w 
'Sprać,ńe zmiwieszelnaa sądów- przysięgłych, spra- 
wioiadanie 'koinasyi 'Sprawiedliiwopoi w sprawie 
‘óttactóhiiiotwia. sądów wiojiskowych odnośnie do 
osób cywilnych i spraiwoizdatrie tejże koinisyi 
odinośnie do przedłożenia rządowego w- spra
wie tworzenia' .sądów przysięgłych i częściowe
go ograniczenia wlaśairwośei sądów »rojsko- 
w-y&h.

B y s K u s y a  y o ls k a  h  l i b i a  g a n o w .
(Telefonem).

Wiedeń, 30 Vzenve.<•
Wciaorajsza dysknsya w  Izbie panów .toczy

ła się pnaowiarżn-ift ma temat sprawy polskiej. W, 
.sprawie tej przemaiwiaili między innymi iks. ar
cybiskup T e o d o r o w i e ® ,  gonorai pułkownik 
D a  nk i ,  dr B i l i ń s k i  i b. namiestnik 
generał D i 11 o r. Ogromne wTaże-nie wywołała 
•blisko dwLigodizinna, z werwą i pot kom wygło
dzona mowa arcybiskupa ks Teo lorowicz-a, któ
ry loez ogródek przytoczył, gdzie i kiedy popeł
niono niezręczności w sprawie polskiej Arey- 
buskuip ks. Teodorowijaz mówit obszernie o mi- 
«y i Polski.

W  cawarłek -wyraizół się dr BHińjki w mowie 
swej w  Izbie pamów* uiiędzy imin-emi, że >w.„i- 
dze w  Królestwie Potokiem przez szereg miesię
cy popierały mmtoWoli .wśród łurlnośd pryemta- 
oyę rosyjska*. Gtóż genenał ipu.lkoz-nik Dankl 
ułamał «a  stosowne zaprotestować wczoraj w 
Lżbio :ixinów przeciw temu uw-iordizeniiu dr Biliń- 
iskiego, jałto IronTenidanit II ajmlS, operującej w 
Królestwie Dolskiem ,w r. 1915 d 1916. Gónerał- 
pnłkoiwniik Da^ikł nizjrftd jednak iza stosowne 
(podnieść, że w Król. Potokiem inie spotkał się 
'ze zbytnią sympat/ą łulduoścd, że adminstracya 
luidlnoścd bvła rcad îiwa- 1 że w  jednym wypadku 
sam musiał pociągnąć dlo lodpowiedżlialniolci 
ipewaaego wyższego unzędlnikt.

W  ouroni® administraeyi galicyjskiej wystą
pił generał Diller W ygod y  generała Dankla 
zbijał następnie z w iekiem  powodzeniem dr Bi
liński,

'osłuchania u cesarz?.
( Telefonem).

^iedeń, 30 czerwca. 
Cesarz przyjął widz/oraj przadl ,południem na 

posłuchaniu posła rPittuńskiiego Isiopesciila Gre- 
'cnla i Giiorwuiita- Sipinoica, Ipo ipołudnia prezy- 
dyum Izby panów ks. Fuerstenberga 1 hr. Silva- 
Tarauce, wieczorem rrezydyum laby posłów, 
Drzobbg tyich attayariicyj miał eharaldo" swo- 
bódlmej dyskusji. IN iokTÓry&h nosłów przejął oe- 
■Siirz w ogrodzie przy etoliku.

Hominacpa Istna c łm a d ie g a ,
(TeL c. k Biura koresp.)

Wiedeń, S0 ozei-wca. 
Cesarz piizyjąi ptized południu3m węgioriskiego 

prezyuenta ministrów i .na jego propozycję za
mianował posła Antoniego Mibał&wicza banem.

Prusa .DSdjskt o prewzytiil 
POfsojcsEj andra-fce jler.

(TeL c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 30 ozerwicoi. 
(Przedstawiciel BŁuna kor.) Tutejsze dzienniki 

dioraloszą u glotsoieh praay go&yjsfctej w eipraiwie 
ast-ajtolich propazyeyj ipókojowycb laiuistroewę- 
giensikflc-h.

'/Birżcuyyja Wiedumosti* z r.rzucają brak 
sraclzorośoi'.

^Raihoeziaja Gazeta* oznanza. pro]K>zycye ja
ko dwtuiznaeane, isącLzi jednakowoż, że kosya 
i sojusznicy nie powinni przejść nad tem o- 
świadczeniem rządu wiedeński; go do porząd
ku dziennego. To  samo zaoatrywanle wyraża. 
/Nowaja Żyźu«.

Zvif0̂ ani8 konstytuanty.
(TeL c. k. Biura koresp.)

petereburg, 80 ćteerwida. 
(Pet. ag.) Tymcaasówy rząd ogtosił dekret, 

któryni wybory do koostyruanty wjrznaczone 
zostały na 30 y rześnia 1917, zwołanie zaś kon
stytuanty na 13 październik? 14 j 7  r.

nypipmaliyc^ne mhiia rosyjskłe.
(TeL c. k. Biura koresp.)

Berno, 30 ozerwaa 
• Toraps* dooicef % Peiorsburga:
Rosya na razie rye zamianuje annnsadorów 

dla Paryża 1 Londynu, lec* nadzwyczajne dy
plomatyczne mieyeą złożone z żtetlgpCów "óż-

‘aydS poliiycwnych łderumków, którzy mają być 
uwiorzyLelinioni jako fatetyerani tiómneze ucsanć 
■całego naroau rosyjskiego.

H ola przeciw ofenzywie.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Bernu. 30 czenica. 
Rosyjski korespondent ,,Manchester Guar- 

dian“  donosi sitomu pismu po swrym pobycie w 
Króń..z*adzic i u floty czarnomorskiej w dniu 
25 b. m.:

Żołnierze i oficerowie floty wyrazili wszyscy 
gotow-ość wwlki w: obronie rosyjskiej rewolucję 
jcżer.ty Niemcy m.aly zaatokować, aie żaden 
nic okazał najmniejszej chęci, by samemu ude
rzać bez sprowokowania.

K i f i j i - j  Maim/ii ś a i H s # 3» a .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 30 czerwca 
re i. ag. tel. podaje dnia 27 bm.:
Powszechny kooigres koizakówypowciął rezo- 

luicyę, która stamowero odrzuca wszelką myśl 
odrębnego pokoju, i oostaje przy Konieczności 
dalszego prowadzenia wojny aż do zupełnego 
zwycięstwa, w ścisłej ląd/iności ze sprzymierzęń- 
■camii. Dr lej reaolueya 'surowo potępia- dezerte
rów, których ipiętoiuje jaikio zdrajców, oraz 
wzywa Ludność do popi&nainiw- jpłóżyazlti wolno
ści, om-ej.

EźuolHcyłaa armia ocłietnlcra.
(Tel. c. k. Biura keresp.)

Petersburg, 30 lozerwca. 
(Reuter). Z ir-lcyątywy 'delegacji Wojskowej 

floty .ctoaaao morskiej, kawalerów orderu Sw. 
J 4'zego, zastępców koraatkow i litnych organiza • 
cyj 'Wojskowych ii socyalnyeh, zawiązał się w 
Petersburgu komitet dla stworzenia rewolucyj 
liej armii z 'oc-hotnilków. Komitet projektuje u- 
tworzyć batalion och:oDn'?ków, teó izyby poszli 
do ataku, i którzyby swą brawurą mieli porwać 
w sobą inne wojska.

i t ó t e p c p t  e j  s z t o K tw im fe .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 30 ,-.z oiwet.. 
Według /Socjaldemokrato przybył tu L  e d e- 

b o u r. Reyrezentac.ya s o yai n,o-d em >>k ra t y cza ej 
mniejszości pozostanie tu do ipoezątku lipca.

• Sztokholm, 3C 'ezerwcial. 
fThmioęł-emie przeitotawioicla Bntra- kor.) Dwaj 

dzlonilkoiwie pairhimentu perskiego Mflsybrfti tu
taj, 'by domagać się interwencji w sprawie onie- 
Kowania się Anglii i Rosyi Persyą. Bldamiam 
iich jedktoem żadaiwauniającem rozwiiązamiem 
byłóby. igdyby Pe-rsyi iprzyz/narno w  A zy l to sa
mo istianowusko, jakie ima Szwajonrya w  Euro
pie.

Gdraczenie 
kongresu zimm^r^sSdzkiepu.

(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 30 czeiwca. 
Doaie.-ienie zastępcy Biura; korespondenc;.-

do Szwajcarów zachodnich, at>y spokojnie w y
czekiwali caiego śledztwa w sprawie Hoff
manna.

Nlowca wywodzii: Dziś chodzi o to. aby za
pewnić współpracę całej Szwajcanń. Stwior 
dzamy, ze pożałowania godne wykroczenia w 
Genewie zganione zostały nie tylko przez opinię 
publiczną Szwajcaryi niemieckiej, aie także 
przez opinię publiczna Szwajcaryi romańskiej, 
a szczególnii! także przez wyż/Sze władze. Da
lej wywodził mówca: Zarzutu, że Szwajearya 
jako taka- nie zachówrią sic neutralnie, w ża
den sposob nie możemy przyjdę. Rada. związko
wa me jest odpowiedzialną za popełniony błąd, 
Będzie ona dążyła do tego. aby z wszystkimi 
mocarstwami utrzymać przyjazne stosunki, ja  
kie Szwajearya dotychczas utrz.ymywrała. Je
dnomyślnie jest ona zda-nia. że od lińii wytycz
nej ścisłej bezwarunkowej neutralności: nie oH* 
stąpi^ się na krok i apeluje do całego narodu, 
aby jej me sprawiał żadnych trudności i  popie
rał ją. Rada związkowa i na przyszłość będzie 
na zewnątrz prowadziła nada' tradycyjną poli- 
tyKę Szwajcaryi, a na wewnątrz politykę poje 
dnania

Następnie 95 glosami przeciw 16, odpowie
dnio do wniosku komisji, postanowiono nie po
ruszać Ogólnych nadzwyczu jnych pefnomoo 
nictw.

U m ?M  g u s l r s -d i^ ig n K l .
fP«t e. k. Bńur borMp.,

Wiedeń, 30 szerwoa.
Urzędowo ogłaszają dnia 29 bm.:

Wschodni i połudn.-wschodni teren wojny
Oprócz wzmożonej działalności holowej w 

Galicyi niema nic do donieś1 enia.

Wioski teren wojny.
Na południowy wschćd od Gcwycyl ł w  od

cinku Pioecken ogień nieprzyjacielskiej arty- 
leryi był żywszy

Szef sztabu generalnego,

PiOBllliliRflt R ifin iK K L
(TeL a. iu ińart kere^Li

beńin, 30 eaerw&a
B"uro W olffa eUonoBd: PTelkla glówina „'waterai 

ogłaśza dni?. 29 hm.:

Zaohodni teren wojny.
Grupa wojsk kfe. Rupreehita: W e Flandry? 

tylko ua niewielu odcinkach działalność ognio
wa była żywą. Gwałtowne walki rozegrały się 
\y czoia, między kanałem La Baooće a Sc irpe. 
Atak silnych wojsk ankielskich, uderzający 
wczesnym ranem wzdłuż drogi do A ir  aa, na po
rzucony przez nas jako ieron walki już cd 
dłuższego czasu obszar, wysunięty ku nieprzy
jacielowi na zachód i południowy zachód od 
Lens, był uderzeniem w próżnię. Wieczorem kil
ka dywizyj uderzyło po ogniu huraganowym 
między Hulluch i Mericourt, oraz od Fresnoy 
do Gavrelle. Koło Hulluch odrzucono je  w 
kontrataku. Na zachód od Lens po gwałtownych 
wałKach z naszemi wojskami na przedpolu, nie 
nastąpił nowy atak przeciwnika. Kolo Ayiou 
jego pierwsze uderzenie, wykonane z szczegól
niejszym naciskiem, rozbiło się w zupełności.nago: _

Z powodu zwiócze-nia z przybyciem delega- Tutaj zaatrkowa' on ponownie po sprowadze- 
tów petefiburskiej Rady robotników i żołnie-1 *1*1 wzmocnień. Także i len atak rozbito ogn!era 
rzy, projektowany kongres zimme-waldzki prze f końtratalriem 
sunięto o 14 dni.

k is ła  nurtralnołł Szaiiijcafy!.
(Tel. c. k  Biura koresp.)

Między Fresnoy i Gavrelle nieprzyjaciel sta 
łem sprowadzaniem świeżych wojsk zasilał swe 
faie atakowe, już 7, początku załamujące się z 
wielkiemi stratami pod działaniem naszej ar<y- 

! leryi. Po zaciętych walkach ręcznych Anglicy 
I usadowili się w naszej przedniej linii m ędzy 

Berlin, 30 ozeuwe,,. j Gppy i wiatrakiem Gavrelle Nasze wojska biły 
/T'.igiil'tatł « ogłasza rozmowę berneńskiego SK  znakomide Nieprzyjaciel w dobrze współ- 

■koiespomleu|.a z szwajcarskim p^o^ydierii.em1 działającej obronie i w walce pierś o pierś po 
7uw;ią;zkowyin Schultesseiri,’ który omówił sze- n 'ósł wysokie krwawe straty, 
reg hwestyj, dotyczących położenia: Szwajca-j Grupa wojsk iniemiee-kiego następcy tronu1 
ryi i jej teraźniejszęgo i przyszłego stanowiska : Chemie des Dames miejscowe uaerzenia ko
polltycteuego. Schultess oświadczył, że polity | 0 jrt Maimaisou, na południe od Courtf 
ką Szwajcaryi jest i pozostanie polityk? ści con \ aa południowi wschód od AiJIes, a us 
słej lojalnej neutralności Od tej zasady Szwaj-: ''^obód od Cerny większe przedsięwzięcie p«d- 
oarya nie mloże- i nie cliioe nigdy odstąpić. wesłfaWkich, 4umQ pełny sukces Tutaj
sza międzynarodoi.a nolntyte jesit trwała; ra -:'vaJ9 to szturr>eni francuską noz.ycyę na szero- 
dla ZTwiąakowa będizre się starała, by z wszyst- c03Cl Przes~ 0 1-000 m oraz zacięcie hronion; 
tkiemi państwajmL atrzymać przyjazne stosunki, i w0^ejp. gw ałtownych kontr
nie przeiohylając Szali ani na jedną arii na drugą akow. w  waltauch tych nabrano ogółem prze 
si >r szło 150 jeńców i kilki karabinów maszyna

’ w y eh.
Na zachodnim brzegu Mozy wykonano sta

rannie przygotowany atak na zachoani stoiObrady Rady z w itk o w e j.
(Tel. c. k. Biu.a koreepP

Berno, 30 ^zerwca. 
Szwajc. Ag. Tel. donosi:
Po zamknięciu dysku.syi w sprawie Hoffman

na przewodniczący w  dłuższem przemówieniu 
przedstawi! położenie gospodarcze Szwajcaryi, 
przyczem powołując sie na zależność Szwajcaryi 
od ob̂ u grup wojujących wskazał na przesile
nie transportowe, z jakiem same strony woju
jące muszą walczyć, ą co ostatecznie prowadzi 
do tego, że jeszcze tylko dobra wola może spo
wodować strony wojujące. abv Szwajcaryi u- 
możliwiły żyć i pracować, gdy wystąpi brak 
najpotrzebniejszych środków do życia- Z poczu
cia Gośki o star kraju i z  poczuci? odpowie-1 
d-palności radca związkowy' Hoffmam starał 
się służyć krajowa. Prezydent- związku wystąpił, 
przeciw myśli, jakoby Hoffmann był uwikłany i 
w spisek pokojowy ; ^kierował usilne weT-waniBl

wzgórza 304. Po  krótkiem przygotuwaniu ognie 
wem pułki poznańskie silitem iiderzeniem wzię
ły  francuskie nozycye, jednę na szerokości 2.000 
metrów i o 500 m. głębokości. Nieprzyjacielskie 
ataki, które wnet nastąpiły, odparte od zdoby
tych Hnij. _ •

Dziś rano w iesie Avocourt pułk .wirtember. 
ski wziął szturmem ozęść pozycy! francuskich 
obwarowań, o szerokości 300 metrót*’ Dotych
czas na obu miejscach waareta się naliczono 
przeszło 500 jeńców. Zdobyczy jeszcze nic L  
stalonc

Gruipa wojsk te , Albreebta: Niema żadnych 
szc^egómiejszwch wydarzeń.

Na w s c J1 o d n i m terenie wojny ł n* fronda 
m a c e d o ń s k i m  położenie niezmienione

Pierwszy generalny hwatrrmi.dra 
I, u J e n d o f  (  f.

~—   -
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Zjazd hygignfstów polskioh.
' Warszawa, 28 czerwca.
Oziś ckI godziny 9 rano rozpoczęto w biurze zja

zdu wydaw a nie: kart- wstępu oraz oznak. W biurze 
czynni są ©złonkowie komiKtu organizacyjnego 
zjazdu z prezesem dr, J. Bączkiewiczem u a. czele 
przy pomocy słuchaczów w wyższych uczelni.

Zapisy będą przyjmowane dziś przez cały dzień 
oraz jutro w godzinach przedcbiadowych.

Zjazd obecny jest drugim zjazdem hygie-nisiów 
porskicn. Pierwszy odoył się we Lwowie w  r. 1914 
przed samym wybuchem wojny. Wielu lek<jzy, o- 
becnych wówczas na zjeździe, wskutek wybuchu 
wojny we mogło przez czas dłuższy powrócić do 
Warszawy.

Dla poznania się wzajemnego uczestników zja 
zdu dziś v>dbędzie się zebranie na tarasie cukierni 
w ogrodzie SasKim od godz. 7—9 wieczór. Wejście 
bądź od strony ogrodu, bądź też od ulicy Królew
skiej nr 10.

Jutro o godz. 9 rano uroczyste nabożeństwo w; 
.kościele Karmelitów Krak, Przedm. otok pomni
ka Mickiewicza). Między godz. 1C—12 w południ: 
zwiedzenie zamku królewskiego i Rynku Starego 
łliasca.

Miejsce spotkania po nabożeństwie w gmachu 
Toyy. higienicznego (ul. Karowa nr 31).

Froezyste otwarcie obrad zjazdu nastąpi jutro o 
godz. 2 po południu w 6 machu własnym To w e— 
Obowiązuje strój wizyłfywy,

Posiedzenia sekcy ine rozp o-ozną się w sobotę o 
godzinie 8 rano,

Sekcya walki z chorobami wenerycznemi odbę
dzie w 30 bo tę dwa posiedzenia: od gouz. 8— 11 ra
no oiaz od godz,. 4— 7 po południu. Gospodarzami 
są d: Wacław WCcołowski i dr Wiśniewski

Referaty wygioszą pp.: dr W. Wesołowski 
„Świadectwa lekarskie przy zawieraniu mał
żeństw"; dr Wiśniewski „Choroby weneryczne w 
Szpitalach amtulaloryach, neoreglamentaryzm 5 
nojabolucyonizm, oraz jak urządzać ambulatorya 
skórne i weneryczne"; dr WŁ Chodecki „Wałka z 
prostytucją ; dr Malinowski „Walka z chorobami 
wenerycznemi"; dr Sawicki „Profilaktyka i leczni
ctwo w większych miastach I ogniskach przemy
słowych"; dr Rygier-Cękaiska „O Przyst< iu“ ; dr 
Wernic „Projekt ustawodawstwa polskiego w etc 
sunku do rierządu i chorób weneiycznyeh" i „Wzór 
organizacji walki z'nierządem i chorobami wene- 
łycznemi w Polsce"*

( Kronika.

(Janusz), Antoni Latowicz (Drfemba), Stolniku 
raz pierwszy śpiewa p. Mazanek, zaś p. Stępniow
ski, jak dotychczas, Jantka. — W  »Maaame But- 
terfly* obsada ta s.una.

Do >Jnnka«, którego wystawia opera w przy
szłym tygodniu ku uczczeniu 80 rocznicy urodzin 
Władysława Żeleńskiego, przygotowują pracownie 
teatralne nowo dekoracje.

Ogniska wakacyjne dla dzieci. Komunikują nam: 
Ticdzice, pragnący umieścić dzieci w Ogniskach 
wakacyjnych, urządzanych przez Ligę kobiet N. K. 
N., zechcą się zgłaszać w lokalu Ligi kobiet, ulica 
Gołębia L 20, I. piętro, dzisiaj i w poniedziałek, 
dnia 2 lipca, o godzinie 5—7 wieczorem.

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza zawia
damia, że z dniem dzisiejszym rozpoczyna czynno
ści w nowym lokalu przy ulicy Zwierzynieckiej 14. 
Biblioteka, otwarta będzie, jak dawniej, od godzi
ny 12—1 w południe i oa 5—8 wieczorem. Biuro 
od 6—8 wieczorem. —

Śniadania dla dzieci eaitnlftycli. W  roku zeszłym 
przeznaczyła Rada miasta Krakowa kwotę 100 ty
sięcy koron na śniadania dla dzieci szkolnych, a 
Towarzystwo opieki nad młodzieżą, szkolną., pod 
przewodnictwem p. Stanisławowej hi. Wodzicldej, 
wraz z delegacją Rady miejskiej, zorganizowało tę 
akcyę. Przez całą zimę do dnia dzisiejszego otrzy
mywało około 8.8U0 dzieci szkolnych śniadania, 
skład a jo ce się z zupy i chleba. Śniadania te rozda
wano codziennie w 32 szkołach miejskich.

Ouegdaj odbyło się posiedzenie członków wy 
działu Towarzystwa opieki nad młodzieżą szkolną-, 
pod przewodnictwem p. Stanisławowej hr Wodzi- 
ckiej. Nit zebraniu fizyk, dr Janiszewski, złożył 
sprawozdanie z dotychczasowej akcyi, poczem na 
wniosek radcy miejskiego, ara Rafała nandaua, 
uchwalono rozdawnictwa śniadań na czas waka
cyjny n ie  p r z e r y w a ć ,  lecz nadai je rozda
wać. Ze względu na zmniejszoną liczbę dzieci, śnia
dania w czasie wakacyj będą rozdawane w 10 -wy
znaczonych szkołach, gdzie dziatwa będzie się 
gromadziła.

Brak jaj, Od pewnego czasu znikły prawie zupeł
nie jaja z targów krakowsjdch, głównie zaś jaja 
tak zwane »składowe*, sprzedawane przez han
dlarki. Przyczyna tego cnaraut ery stycznego faktu 
nie jest trudną do wyjaśnienia, jeżeli się zważy, £e 
masowy w ywóz jaj z Galicy! w ostatnich czasach 
przybrał ogromne rozmiary. Wywozi się nie tylko 
nadmiar*, j nk tłomacz.ą różne spekulacyjne orga

nizacje, kle mogóle wszelkie zapasy. Dotąd pra
wdziwa statystyka wywożonych jaj z Galicy! tizy- 
maną jest w tajemnicy. Na ten brak jaj zwracamy 
uwagę członków miejskiej komisy! aprcwizac/j- 
nej.

kowi 14 ‘ biualiom saperów Stefislawrwi W  a- 
n i c k i e m u ;  zmar' emu wskutek trudów wojen
nych rezerwowemu porucznikowi G dyw. artyleryi
•:onnej łntomemu M a 1 c z e er s k i e m u; rezer

Kraków, S0 czerwca.
5w. Piotr i Paweł. Wczorajszy dzień św. Piotra 

f Pawła minął wŚTÓd niezwykłego upału, który ża
rzy zresztą już od szeregu dni. Spiekota ogarnęła 
pola, wyssała łąui i łany, a w mieście nagromadzi
ła ogromne masy kurzu. Nic więc dziwnego, io 
wczoraj, kto żyw, uciekał za miasto do lasu, chro
niąc się dc cienia, jak do jaskini podziemnej. Ter
mometr w słońcu wykazywał ponad 40 stopni Cel- 
siusza ciepła.

czorajsze święto było wstępem do regorocz- 
nych ^wojennych* wakacyj. wczoraj rano bowiem 
młodzież szkół średnich po nabożeństw? ch otrzy
mam świadectwa szkolne. Z powodu wojny, tru
dności aprowizacyjnych, kait kontrolnych, rożnych 
centrali i różnych zarządzeń, problem spędzenia 
>wojenn~ch« wakacyj na prowincyi dla wielu ucz
niów i ich rodzin jest dzisiaj prawie dc nierozwią 
zania.

Z niewoli włosidej do Krakowa, Wczoraj za
mieściliśmy wiadomość, iż lotnik Wilhelm hr. Sie- 
Eweńskl-Lewicki, podporucznik 13 pułku ułanów, 
ciężko ranny, przewieziony został z niewoli wło
skiej do Krakowa i umieszczony w klinice chorur- 
gicznej profesora dra Kadt-ra.

Jak się dowiadujemy, wydanie hr. Slemieiteiie- 
go-Lewickicgo z niewoli nastąpiło dzięki interwen
c ji cesarzowej Zyty '< fr i’ t i! > i* 11 i MI i Ł ł i :, |

Przyjazd wśród tak niezwykłych warunków 
dzielnego lotnika pilskiego z Włoch do Krakowa 
wywołał w mieście ogólne zainteresowanie. Do 
kliniki profesora dra Kadera zgłaszają się codzien
nie członkowie rodzin spokrewnionych lub zaprzy
jaźnionych z domem , hr, Siemieńskich-Lewickich 
i dowiadują się o stanic zdrowia rannego. Onegdaj 
zjawia się w klinice Krystyna hr. Potocka i infor
mowała się szczegółowo o stanie zdrowia pa
cjenta.

Jak nas infoimują, w stanie zdrowia podporu
cznika hr. Siemieńskiego-Lewickiego nastąpiło wi
doczne polepszenie.

Krakowski Komitet Czerwonego Krzyża dla do
starczania książek jeńcom-Polakom, otrzymał w 
ostatnich dniach liczne prośby od rodaków na
szych. przebywających w obozach jeńców w- głę
bokiej Syberyi, Włoszech i Fianeyi, o książki pol
skie. Listy te dają wymowne świadectwo o tę 
sknocie, jaka naszych biednych wygnańców po 
Źcra.

Fundusze, jakie Komitet, pomimo kilkakrotnych 
odezw zdołał dotychczas zgromadzić, są bardzo 
niewystarczające, aby zaspokoić duchowe potrze
by naszych jeńców.

wowym podporucznikom Janowi B i e l a w s k i e 
mu w 9 pułicu piecnoty i Władysławowi K u m o  
r o w i w £0 puiuu piechoty; majorowi 100 pułku 
piechoty A lf -edowi M a t u s cj h k a; order żelaznej 
korony trzeciej klaty z dekoracją wojenną i  mie
czami z uwolnieniem od taksy porucznikowi 45 puł
ku piechoty Jakóbowi J a ś k i e w i c z o w i .

Repertonr opery w teatrze miejskim w Krakowie 
Im. Juliusza Słowackiego.

W  sobotę, dnia 80 b. m.: »Halka« St. Moniuszki; 
(występ p. Janiny Korolewicz-Waydowej).

W  niedzielę, duła 1 lipca: »Mada.me Butterfbz* 
G. Puccinfego; (występ p. Janiny Korolewicz- 
Waydowej).

We wiórek, dnia 2 lipca --Madame Butterfly* 
G. Pucciniego.

We środę i czwartek teatr zamknięty.

% li&hy p a i ^ ó w *

K r o s i k a  w a r s z a w s ls a .
Dom akademicki. Wśród słuchaczek wyższycn 

uczelni warszawskich powitała myśl otworzenia z 
początkiem nowego roku akademickiego »Domu 
akademiczek*, w celu dostarczenia słuchaczkom 
szkół wyższych bygienicznych i estetycznych mie
szkań, oraz udzielania młodzieży, przybywającej z 
prowincji, informacyj o stosunkach, panujących 
w uczelniach wyższych. — Po bliższe szczegóły w 
tej sprawie zwracać się można: Wspólna 89, m. 5 
(Tow. »Samokształcenie<) w dni powszednio od 
godziny 7 do 8 wieczorem 

O ewakuację. Magistrat zwrócił się io  gminy 
żydowskiej, żeby energiczniej pracowała w kierun
ku ewakuowania żydów. Zarząd gminy postanowił 
przeto porozumieć się w tej sprawie z rabinatem 
1 żydowskiemi biurami okresowemu 

tlkrywanie mięsa. O l kilku dni w Warszawie 
zabrakło mięsa. Spekulanci natomiast posiadają 
ukryte mięso różnych gatunków. Z tego powodu 
w niektórych restauracjach zaprzedano na razie 
wydawania obiadów.

r£& ś w i a t a .

ZdoLIiśmy zebrać sdedwig 600 koron, która to
kwota wobec braku tanich wy dawnictw, droży
zn/ polskich książek i nicztm nieusprawiedliwio
nego podwyższenia przez księgarzy ceny książek, 
wydanych jeszcze przed wojną o 25 prc. jest zni
komo małą.

Komitet zwrócił się w ostatnich dniach do in- 
stytucyi i  nkowych. które na brak gotówki w q 
bccrych ( zasach chyba żalić się nie mogą, o datki 
na ten szlachetny cel.

Spodziewamy się, że prośby te nie pozostaną 
bez odpowmdzi i żs. biedni nasi wygnańcy, dla 
których polska książka jest jodyną osłodą i po
ciechą ich gorzkiego losu, nie będą mieli powodu 
do słusznego żalu na obojętność polskiego społe
czeństwa dla i:h moralnych cierpień. W niewoli 
przebywają setki młodzieży polskiej, które pragnie 
kontynuować przerwane studya i pożąda przede- 
wszystkiem podręczników naukowy ch, aby z na- 
stanitm pekoju złożyć egzamina. Obowiązkiem 
społeczeństwa jest depomódz tym nieszczęśliwym 
do zdobycia odpowiednich stanowisk.

Datki w książkach i pieniądzach przyrjmuje Ko 
raitet w Collegium noc u a w Krakowie.

Wszystkie pisma poLkie upraszamy" o powtó
rzenie tej odezwy.

Dr Józef M u c z k o w s k i ,  przswudnicząoy Ko
mitetu.

Ostatnie występy Janiny Korclewicz - WayJo- 
wej. Znakomita artystka powtórzy dzisiaj swą 
wzruszającą kreację » Haiki*, jutro zaś da się sły
szeć w -niezrównanej party i *Ma<iatue Lak<uBy«. 
Zmienioną obsadę dzisiejszej STLułfci* tworzą pp.: 
Wanda Jastrzębska (Zofia), Gtcfan Romanowski

Zabezpieczenie prawnych korzyści polskim szko
łom w Czechach. Z Pragi donoszą nam: By polskim 
kursom elementarnym, licznie rozsianym na c iłym 
obszarze królestwa czeskiego, zabezpieczyć pra
wne korzyści, spowodowało ministerstwo spraw 
wewnętrznych łącznie z namiestnictwem w Pradze, 
na wniosek Rad szkolnych kraiowych, galicyjskiej 
i czeskiej, utworzenie przez ministerstwo oświaty 
komisyj egzaminacyjnych. Komisye te, po przepro
wadzeniu egzaminu, wydawać bedą świadectwa 
o prawach publiczności, Dziatwa, pobierająca nau
kę prywatnie, może zdawać także egzamin w je
dnej ze szkół wychodźczych w Czechach. (W  Pra
dze dla szkół pospolitych i wydziałowych). — Po 
informacje zgłaszać się można do Jana Rąba ,  
inspektora dla szkolnictwa na wychudźtwie, Pra
ga II, Hapfenstokoya 15.

Mikołaj Kopernik, jako urzędnik administracyj
ny, Ostatai (3.860) numer »Leipziger Illustrieite 
Zc-itung* Doświęcony jest w całości opisowi Wsclio- 
dnich Prus. Poważny i s.arannie drukowany ze
szyt zdobią liczne w części barwna reprodukeye. 
Objaśniające artykuły pisali profesorowie niemiec
kich uniwersytetów. Co pisali — o tern da wyobra^ 
żenie zdanio tajnego radcy profesora dra Ottona 
Kranskego, który rzecz swoją pod tytułem: >Dzie- 
je Prus* zaczyna od słów: »Na samotnej płaszczy 
źnio nadmorskiej wznosi się krzyż na pamiątkę 
św. Wojciecha, który tu w roku 997 męczeńską 
śmierć poniósł. Jest on symbolem niemieckiej 
wschodniej marchii, bo przez chrześcijaństwo jest 
ziemia pruska dla naszego ludu zdobytą*. — Takie 
prawdy historyczne głoszą wTszysey uczeni autoro- 
v.ie, objaśniający omamiany zeszyt. Jedynym sto
sunkowo objektywnym artykułem jest rzecz pod 
tytułem: »Nicolaus Copernicus, ais Verwaltungs- 
bcamter*, napisanym przez profesora dra B. Gigal- 
skiego-Brauosberga. P. Gigalski mówi c Koperni
ku z entuzjazmem, wskazuje, że był on w Ailen- 
steinio admilustratorem dóbr biskupich, ze wielki 
astronom ma tam dziś pomnik, że on rządził tą 
prowincyą od roku 1516—1521. Dziełem Koperni
ka było utworzenie najwyższego sądu, odbuuor.a- 
nie zniszczonych wojną wsi, obdarzenie poszkodo
wanych inwentarzem żywym i nieruchomym. Ko
pernik poprawił monetę kraju, >równie genialny 
astronom, jak wszechstronny dyplomata* dbał o in
teresy ludności, o obronę granic, o dobrobyt chło
pów, o handel i przemysł. Wykonywał Kopernik 
praktykę lekarską, leczył nawet siostrzeńca króla 
Zygmunta Hohenzollerna, księcia -Albrechta. Koń
czy p. Gigalski swój artykuł słowami: i-Był Koper
nik nie tylko głębokim myślicielem, ale także wy
bitnie praktycznym człowiekiem, wzniosłym cha
rakterem, szlachetnym przyjacielem ludzkości, a 
przedewszystkiem zawsze gotowym do  ̂ ofiar pa- 
tryotą*. Jakim patryoią? — tego p. Gigalski nie 
mówi, dopowiedział to kilka lat temu profesor 
Birkenmajer we Lwowie.

(Teł. c k. Biura koresp.)
Wiedeń, 80 czctwcS.

Na wezorajyzem posiedzeniu Izby panów w 
dalszym ciągu dyskusji nad. prowiŁoryum bu- 
dżetoWem ks. Ferdynand I o D k c  w i t z  wska
zuje, ie  w  naszej arnT1 zdarzały się niestety 
rozmaite smutne wypadki. W  niektórych kor
pusach aimii, a mianowicie w  formacjach do
datkowych wydarzyły się rzeczy, które wywo
łać muszą ws tręt i potępienie Każdego prawdzi
wego patryofcy. Nie tylko, że rzeczy tych dopu
ściły się niewykształcone źy rioły, wprowadzo
ne w biąd przez niesumiennych agitatorów, ale 
nawet oficerzy tak dalece zapominali o  swych 
zadaniach, te deptali najprymitywniejsze obo- 
wiązki -wojskowe. Każdy patfyóta musi do głę
bi ubolewać naa tom, gdyż ludzie ci n iitylko 
•zaszkodzili chwilowej sytuacji na froncie, 
ale jeszcze większą szkodę wyrządzili do o rej re
putacji swoich pułków, które przedtem i potem 
odznaczyły się .walecznością. Wyrządzili też 
szkodę swoim naiudom. Gdyby się jednak pró
bowało na podstawie tych objawów rzucać po- 
aejrzenśa na całe ludy, byłoby to mepatryo 
tycznem. Nie można zaprzeczyć, że istnieją 
pewne czyn/nfki, którym jest może przyjemni"', 
że właśnie jednostki pewnrch narodowości zbłą
dziły W tyn względzie mówca przytacza roz
wiązanie 28-gK: pułku piechoty i  pTzyncmłna, że 
sfałszowano najwyższe pismo z rozkazem, za
mieszczając w  mm słowa, których w  prawdzi
wym rozkazie nie było.

Omawia następnie sprawy polityczne i  o- 
Swiadcza, ie  jego stronnictwo, to jest autotno- 
miści, i nadal epieraią się na autonomii kró
lestw i krajów, naturalnie z  urządzeniem silnej 
centralnej “organizacyi dla spraw wspólnych.

Bar. E h r e n f e l s  przyłącza się do optymi
zmu sprawozdawcy oo do naszej sytuacyi finan
sowej. Jako rolnik sądzi, że można z otuchą pa
trzeć w  przyszłość, ziemia posiada wiele nie- 
wydobytych skarbów i przy natężonej pracy bę
dzie można je wydobyć dla państwa.

Mowa ks. arcybiskupa Teodoro wlezą.
Ks, arcybiskup T e o d o r  C1 w i c z ośwj.'.d- 

02®, ie  wypełnianac stwói obowiązek, musi re
agować na wczorajsze -wywody AttesSper- 
ga. Musi przodewszyabkieui powołać się na 
świadeetTyY) generał majora Diilera, że nie mo
żna. mówić o zdradzie stanu w odniesieniu do 
narodu polskiego. Znanera jest, że zarzut ten 
zwraca się przeciw narodowi ukiaiński jmu. —  
Mówca nie ch cc wystęoować ani w  roli oskar
życiela ani w roli sędziego, stwierdza ten fakt, 
i pozestawia posłom na., o d i  ukraińskiego, by 
zajęli .wobec tego zarzutu stanowisko. Mówca 
sam podczas całej inwazji rosyjskiej przeby
wał we Lwowie, i  z  ręką na sercu przed całym
światem msdżi zaświadtezj ć, że spoleozcńs owo

by odmawiali psńśtWtf budżetu, Towicazten 
przeeroź, że gł-osować będą za budżetem pod 
warunkiem. lrtó~v mmd nstiwp r , ' ,V!e prak
tyczną i m,ate:yalr.ą co raczej idealną. Byka to 
poniekąd ofiara dla duszy ludu, jeżeli nie 
chcieli, by w  rządzie zasiadał w -iw ne osebisto- 
śd, z  których mow'ea -pi’?gnałby wwlaczfć by- 
łogio ministra obrony krajowej Georgego.

Jeżeli ks. Aueisp^g dziwi się, że Polacy już 
tera®, kiedy wbjna nie jest jeszcze rozstrzygnię
ta, domagają się od monarchy oświadczenia o 
Królestwie Polakiem, to  nie można z tego To- 
lalkom czynić zarzutu. Polacy są mianowicie 
tymi, iktórzy wy snuwają fconsekwenieye z del-da- 
racyi z 5 Listopada, aktu, zawierającego in ic ja
tywę 'Ogromnej doniosłości, której nikt nie mo
że osial -.6. Inną rzec-ia jednakże jest sposób, w 
jaki to się ma s^ć^W-szysthie da.wtRjiejsze na
dzieje, które odnosiły się do pckączonSa Kró
lestwa Polskiego z Gałścyą, a zasadzały się na 
obietnicach, naituralnie tyEcb na ewcntoaln^ch 
obietnicach, zostały zniweczone przez to, że u- 
trWorzopo wał międlzy Gtolic-yą a Królestwem 
Ppfektem. A le metydoo ten wał, także granica 
w^ojsłcowa1 sftanęta między Galicją a Królestwem 
PykkiftTn. N ic można poczytać Polakom aa 
zdirsidę lub molojałność wzdęd.cm mo-nałcliii, je
żeli postawieni przed pytaniem, cizcmo pragn? 
dla- Polski, mówią o  zjadinocfzeniu. Tern mniej 
można to ucZy:nić, że, jest aajsha*q: monarchy, iż 
ujai w  swoje ręco iniewatyrwę na tyfcn polu. Mu- 
narchia była pierwszą, która stworzyła Legiony 
polskie, widzące swój Idea! w  zjednoczonej oj
czyźnie. Dla caszej monarchii nis jest rzeczą 
obojętną, jaK ułoży swoje stanowisko do K ró
lestwa Polskłegc w  przyszłości. Nietylko dla 
moatarcldl, ais wogóle dla mocarstw central- 
nycn d e  jest rzeczą obołąta-ą, czy Kr kstwo 
Polskie przyłączone tostaale do Niemiec ewT do 
Attsfryi.

Jeżeli ks. Anersperg, nawiązując do dzieł? 
Naumanna, oświaaczył, że Polacy muszą się 
zdecydować: za wschodem łub za zachodem, to 
na to jest odpowiedź taka, że Polacy nie potrze 
bułą Wcale stawać teraz wobec takiej altcma- 
+ywy, gayż ich przeszłość jest w  tej mierze do
stateczną odpowiedzią. Polacy już dawno o tern 
zadecydowali, należą całą swdją duszą do cy- 
wilizacyi zachodu, nieśli tę cywiiizacyę na 
wschód. Lecz wywody Naumanna są też nieco 
jednostronne, gdyż trzeba zapytać także i dru- 

ą stronę, jak ona dc tego zagaaniemia się od-

O f s M r a i  p o M t o  w  Franty’.
Frankfurt, 30 czciwcat 1 

>p!,,nkrn;-'r Ż-Situng*ponosi z Br.zy’ ei: 
P&.akio biuro korespondencyjne w  Bernie, to," 

zesłało- do dzienników następujcąy komumkaiti 
.Dekret rządu francuski ego, aby z  Polak ón 

zamieszkałych we Prancyi uUforzyć o-sobną arj 
mię, skłajua zjednoczoną organizacjo polsikłej 
demokracji w  Paryżu do złożenia następują]
cego- oświadczenn:

»Or>inia publiczna Królestwa- Polskiego i Ra
dy Stanu, wybranej z pośród najpoważniej
szych polskich patiyorów", ped wpływem trud) 
ności- położenia kraju uiznaty konieczność zai 
nicehama a.ntirosyiskicj polityki j  uprawiani:1
polityki ścisłej neulialności. Z tego właśnie po-, 
wodu Rada Stanu z całą energią domaga sią

Z  drukarni L iterack ie j w K rakow ie, u lica Jagiellońska Li. 10,

C .'.znaczenia w armii. Cesarz nadał wojskowy 
krzyż zasługi trzucuej idasy z dtkoracyą wojenną 
i mieczami: kapitanowi Edwardowi N i k l a s o w i  
w 90 pułk u piechoty; rezerwowemu pedpuruczni-

polskie (ru sku-ii kra iiisb i eg'- mówca nie wyklu
cza) 'za chor wał o sie lojalnie *  pelnem tego sio- 
wm znaczeniu. Były wyjątki, rekrutujące się je
dnak głównie z żywiołów, stojących zzewnątra.

O stano-r.dsiku biskupów ioow-aa sam nie może 
mówić, przyp ariina jednak wielkie zgromadze
nie. któae odbyło się u prezydenta, miasta dra 
Rulewskiego. Wtenczas wystąpił jeden z mów
ców, starając się wytłómaezyć Polakom, źe 
byłoby nierozsądnem nie liczyć się z faktami i 
w chwili, kiedy Auslrya jest uak słaba, a Rosya 
tak silna, nie pomyśleć o  pizyszłości. Wobec 
tego mówca cAwnadlcraai, źe właśa io dlatego, że 
Amtrya jest łcraiz tak słaba, mamy tern więk
szy obowiązek morelny i wobLe sami to winni 
jesteśmy: trzymać się Austryi. W  tym samym 
duehii przemawiał ks. arcybiskup Bdczcwski. 
Mo-wca przyj raniina wiele tysięcy jeńców, któ
rzy kryli się u najbardauj poważanych rodzin 
we Lwowie. Gdy się zważy, że najmniejszą ka
rą za to była deportacja do Kosyi, to uznać 
trzeba- to za bohaterstwo.

Ks. Auewiperg mówił także o organizacji, 
która jest podejrzana o mosknlofilstwo. Nie
stety nie wymienił nazwisk. Mówca dlatego tyl
ko może przypomnieć, ze oiganizacye Sokola 
przed wojną odłączyły się od 'innych orgrmha- 
cyj, ponieważ rosyjski Sokół przystąpiły do 
związku. Także organizacja szk-oły ludowej -o- 
kazala sio wyjaróbcwaną.

Go się tyczy .admmistracyi w  Galicyi, Jako 
o wyjątku snaleźy wspomnieć o namiestniku "-e- 
nerał majorze Dillerze, który władał językiem 
polskim, ale namiestnik, który nie wtada języ
kiem polskim, musi, choćby miał najlepszą wo
lę, glebie | Innych falszy wie informować, co 
potom prowaizl do fałszywych zarządzeń.

Jeżeli ks. Auersperg powiedział, że po mo
wach p. Pinhisl iego i Bilbskiego nie aift j 
snego wyobrażenia o stanowisku Polaków w 
piarlaaneiide w  ostatnim czasie, to mówca mo
że wskazać tylko na to, że powód tego leży 
w pewnym nastroju, który  w  Gabcyi od sze
regu miesięcy i lat cię ujawnia, nie w  aw crsyi 
lecz owszem w  przychylności do Austryi. ^ ow 
ca Sam patrzył w  wkraczaub powracającej ar
mii do Lwowa i był świadkiem zanałn, który 
ogarnął masy. Ze łzami w oczach po-wiedział 
wówczas jeden dowodzący wojskam.1 arcyksią- 
zc: Togo dnia nie zapomnę nigdy w  mcm ży
ciu! A ie ponieważ nie zrozumiano tonu duszy 
ludu i za,prowadzono metod-'" o  których już 
wczoraj mówiom©, nastąpił przewrót w  nastro 
ludu, ale nie przeciw momarcih i nie przeciw 
ubodba-nej osobie monarchy, tylko pirzeciw jz.*;- 
xk>wi. Ostatnio (przesileni© uważać można za 

i na:stępsLwro tego przewrotu, 
i Nic można też zarzucać ,posłom polukim, żo-

nosl. Dążenia były i Są z pewnością uczciwe, 
aj o mówca nie wie, jakie -motywy wchodzą w 
grę. Może niezrozumienie duszy ludu, może 
kr®k pewnej akustyki, możo pewna metoda, 
śfaszij stw ierdźić. że jeżeli w Królestwie Pol- 
skiem tak dalej pójdzie, to nie będzie więcej 
można za to winić czynników narodowych, gdy 
wobec pewnych prądów z Rosy i, które dę te
raz przedostają, staną się bezsilnymi. Dlatego 
należy już dziś zwićcić się de mocarstw cen
tralnych z pewnem memento, aby sir zastano
wiły nad tem, jak mają postępować.

Jeżeli mówca jako laik mówi także o stosun
kach innych narodowości, to pragnąłby dać ra
dę, by w tej walce stronnictw i n arodowośei kar 
żdy rząd. w ystrzegał się obejmować stanowiska 
spowiednika, który daje tylko absolucyę, jeżeli 
ją wogóle daj o. Gdy sie patrzy na rozmaite 
symptomy, które z pewnością nie są nieko
rzystne, to przecież każdy rr,ąd powinien pora
dzić się swojego sumienia, czy też w  JaMkolwicK 
sposób me zawinił wobec którego z narodów i 
także ze swojej strony dokonać rew izji moty
wów. Dopiero wtenczas można osiągnąć wspól
ność porozumienia i ugruntować silny rząd. Na
rodowości w  Austoyi muszą obstawać także 
przy swoich argumentach, które tkwią w ich in
stynkcie samozachowawczym. Powinny ono w 
monarchii austayackiej -widzieć magnes i  dojść 
do przekonania, że im się tu lepiej powodzi, niż 
gd-ziekolwickby się im powodziło. Lecz anhno- 
zva jednych narodów przeciw/ drugim przyciem
nia rozsądek i sąd. Dla przyszłości monarchii, 
zwłaszcza po doświadczeniach wojny, będzie 
rzeczą konieczną, by nauczona się cenić r.czittia
narodowe i by dokonano demokratyzacja spo- 

'ządzeira. Nie w  tym duchu, by opieraćsebów rządzeń
je ca podstawie demokratycznej, bo w  tym 
względzie już dość uczyniono, lecz w  tyir du
chu, żeby wszędzie starano się wejść z narodem 
w bezpośredni kontakt] Polityk i generał niech 
ni o zapominają, że przypada im bardzo ważna 
rola., uboczna, rola dobrego ojca, dobrego adim 
metra tor a, który nie zawsze daje sic zastępy- 
wiać feldfeblowi lub podurzędnikowń, dy-spenzu 
jąc s'ę ze swoich obowiązków1.

Hasłem dla przyszłości powinno być: aość 
Wojny, aość starć i pesymistycznych uw-ngl Po 
tylu strasznych przejściach, potrzebujemy bar
dzo wiele optymizmu, ale przy tej wielkiej nę
dzy wojennej o optymizmie można tylko wten- 
czas mowie, jeżeli się zwróci ku górze. Zbyt 
wielkie są ofiary, które ludy w  tej najstraszniej
szej wojnie poniosły, by można było nic zaape
lować do Opatrzności Bożej. Jeżeli Opatrzność 
na nie dozwoliła, to równocześnie przewiduje 
oiua także środek ocalenia dla ludzkości. Lekar
stwa dla odnowienia państw" i narodów szukać 
należy w  upokorzeniu samych ludzi. Ton sam 
człowiek, który tak wysoką zbudował kulturę, 
który w dziełach przez siebie, stworzoTych czuł 
się tak bezpiecznym, ton sam człowo&k musi dziś 
patrzeć, jak zdobycze jego kultury stosowane 
są dio ich zmiszozonia, jaic musi uiywaać ich do 
jej samobójstwa. Czyż to nie jost dla niego w! 
kium upokorzeniem? Dopiero na podstawią;--!'*- 
go ukorzenia odżyją ziarna nowych idei.

Mówca wskazuje następnie na akcyę pokojo
wą papieża, który tylokroć napomina! do. roz
wag i podnosi zami1 cwanie pokoju monarchy.

Jeżeli z jednej strenj twierdzą, że narody, 
z drugiej że .panujący mają ziw iei..ć,pokój, to 
jedno i drugie jest słuszna "1'- - da narodów i 
rola parlamentarzystów" po-Ieaać będzie na tem, 
by epopularYzowe.e usposobienie panują jych i 
w ten sposób współdziałać w w.elkim dziele 
pokoju.

Nadejdzie czas, kiedy na podstawie s:inych 
zasad wywalczy się prawdziwy towalj pokuj, Je
żeli ,przedtem obowiązywała zasado: »Si vi? pa

oddania jej Legionów, aby je użyć na kndry 
armii po-alegającej polskiemu rządowi. Dopóki 
Pol ka zdoła -utrzymać tę; neutralność, przymus, 
fiowa Tekrutacya jest wyklućzofea-. Leży więc « 
interesie koalicji poprzeć ODCCJlą poditykę Po l
ski w spoin em un^zysrem proklanrowanienf Jej! 
niezawisłości I uznaniem tej neutralności.

Pakt przymusowego wcielania Polaków dt 
■armii, podlegającej oocej władlzy (Francja).' 
wj wołałby silne wzbudzenie w  Polsce. Sąd -imr, 
że jest kor.zyiytnem zarówno dla koałiieyi jak f 
Ola Polski, Bwlafezcza jeśli sie wezime po-i uwu> 
gę iprzyszł-e etosunWi pańsawa polskiego djc 
Prancyi, aby nikt w  jakikolwiek cnocób uis na
rusza! neutralności ifakazartej specyalnyiuii
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I^itutya goM oa ia  »8 Fttntyl,
(Tel. c. k. Biura korasp.)

i T Berno, 80 czerwca1. >
Dztónniki francu-skic z 2b bni. pooają powa-| 

żne w"iadbroości o rewolucyjnej sytuacyi we-! 
whątrz kraju. ^Jcumai des Dcłfefó* donosi a 
zarnachaeb na wozy kolejowe i dworce kolejowe 
dla spopularyzowania myśil o natychirJastowyir; 
pokoju za wszelką cenę bez asieksyi, bez zdoby. 
czy i bez odszkodowań.

W  » L ’homme encbaLić* zwraća się Cleanea- 
oea;u sunie przecilw pacyfistycznej propaga-nę 
dzie, która dla1 Fraaeyi jest równio niebeaiuocz,' 
ną, jak dla RolsyŁ
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Dor.3i ! f n r.ye nsSojG^e 0
Berlin, 30 czerw-ca ’ 

s-Earhner Lckal-An.zeigcr* donosi z Mabnoe! 
O ma ni fes,tacy ach pokojowych w  Stanadi 

Zjcsdlnoczonyeh pTzynosi obecnie prasa lon-dyib 
ska dokładne sprawozdania, z których wyniuay 
że manifestacje owi przybrały w'ększe T^nhi-' 
ry, niż tc można było wnioskować z pier wszych 
doniesień. I  kik donn/mstra-eye potoiowe w Fh 
lad-elfii. Pittsbursru i Baltimore były aajwięku 
szemi z dotychczasowych tego rodzaju manii© 
stacyj publicziiych.

Liczba demonstrantów w  Pittsburgu wynosi 
ła około 60.000. Cdy zwolennicy wojny usiłOP 
wali przeczkadzać manifestacyom, wywiązały 
się bójki. Tłum zdemolował niektóre relakcyo 
i druk irnie. Gfówn? lłnla kolei do Nowego Jor- 
ku sosuiła częściowo przerwana. Ruch tramwa
jow y wstał na całą dobę. Po tych wypadkach 
rustopU 24-godzinny strajk robotników.

W  Baltimore tłum demonstrantów liczył bff 
tysięcy głów, w  Filadelfii 6G.000.

W  Chicago odbyły się pouobne demonskd- 
cyo. podrzas których mówcy cświadczyli, ż© 
robotnicy amerykańscy użyją wszelkich środ
ków. ażeby ich towarzysze nic possR na plac bo
ju. Wilson z karabinem maszynow^nn w  prawi
cy, a tablicą w  lewicy jest hańbą dla Stanów; 
Zjednoczonych.

Zboże  am erykański© ,
Berlin, 30 czerwca.

»Bcni.meT Lokal-AnzeigeT* donosi ze Sztok
holmu:

Rząd Stanów Zjednoczonych zarekwiruje 
wszystko zboże, zakupione przez państwa neu
tralne. Z zapasów lozpocządzalnycb po -zaopa
trzeniu w zbo-ze 'państiw koabcyi będą kraje neu
tralne otrzymywać wyznaczone racje. 1

»New  Y o lk  Sun« pisze: Ui-ząd spraw zagr.«* 
nioznyeh w Waszyngtonie nie liczy sie z przy
krościami na tle ograniczenia wywozu środków, 
żywności z Ameryki. Rząd Stanów Zjednoczo
nych musi myśleć najpierw o własnym* potrze-> 
bach, potem Idzie kolej na państwa koalicji, na. 
ostatek zaś na kraje neutralne.

cem, para beli urn«;/te bvć -zajadą:
»S i vls paoem, para pac:m!«

(Dalszy chąg obrad Izby panów, obejmujący 
przemówienia generała Danlda, dra Bilińskiego, 
bar. Dilfera i in, zamieścimy dopmro w po 
południowym numerze, gdyż do chwili zamknię
cia pisma (godz. 2 In. 80 w nocy) nie o trzy ima
liśmy ich tek,siu -wskutek wrdkwej organ.z.iCA?i 
e. k. Biura korespondencyjnego. Pizyp. red. 
„Now. Reformy").
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(A i ty kuły w tym dziale me poclioazą od r idakeyi)

Toa. Sfiiiaswe i PsiiSsii
Stow. zarejestrowane z ograniczoną peręką

zwołuje po myśli § 30 statutu
Zwyczajne walne zgromadzeni© cz*onków 

w lokalu Toi.arzystwa w Krakowie-Podgómi, 
przy ulicy Krakowskiej L. o I. piętro, na dzień 
C lipca. 1 0 . 1 7  r. o  godzinie 12 w południe z na

stępującym porządkiem (h lennym: i
1. Przedłożenie bilansów zii lata 1914, 19i5 

i 1916. >
2. Przedłożenie rachunku zysków 1 strat za 

powyższy trzechletni czasokres.
8. Jdzielemo absolwtoryum Zarządowi za rok 

1914. 1915 i 1913,
4. Wnioski Zarządu co do pokrycia strat % 

powodu wojny poniesionych.
Na wypadek, gdyby się dnia 9 lipca 1917 roku 
Walno zgromadzenie członków dla braku kont* 
pledu nie odbyło, natenczas po-n o wre Walne 
zgromadzenie "członków odbędzie się z tym sa
mym porządkiem UzicnEym w lokalu Towarzy
stwa Bankowego w Podgórzu dnia 20 s.erpma 
1917 r. o godzinie 12 w południe, a to po myśli 
§ 38 sta tui. u Towarzystwa, bez względu na ilość 

chocnych czlounow.
lAEZJD TGWAIWNSTWA BANKOWEGO

vv podgórzu. .783
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